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USTAWA O PODATKU OD CUKRU WYRABIA­
NEGO W KR. POLSKIEM.

(Dalszy ciąg).

R o z d z i a ł  III.

0  sposobie poboru poda tku .

§ 15. Dla oznaczenia  wysokości  poda tku ,  p rzy­
pa da ją ceg o  od każdej  fabryki  c u k r u  z bu ra ków ,  
ob racho w uj e  się ilość mączki  cu k ro w e j ,o t r z y m ać  
się mogącej  w tejże fabryce z p ie rw szego  su r o ­
wego soku,  w ciągu doby czyli 24  godzin,  s p o ­
sobem przybliżonym.

Za zasadę  do tego obr achow an ia  przyjmuje  się:
a )  ś r e d n ia  pr o p o rcy a  mączki  cuk rowej  zaw ie ­

r a jące j  s ię  w b e r k o w c u  (10  pu dów  czyli 400  ff.) 
b u ra k ó w  oczyszczonych z z iemi ,— i,

b)  l iczba, s i ł a ,  objętość rozmaitych p r z y r z ą ­
d ó w  i ap p a r a tó w ,  używanych do o trzymywania  
p ie rw sz ego  su ro w e g o  soku z buraków.

Dla  jednos ta jnego w tym względzie pos tę po­
w an ia  w ł a d z  wykonawczych ,  przepisu je  s ię  na­
s t ępują cy  porządek  do o b r a c h o w a n ia  opła ty s k a r ­
bowej :

1) Śre dn ia  p r o p o r c y a  z mączki  w każdym 
be rko wcu b u r a k ó w  oczyszczonych z ziemi,  n a ­
znacza  się na lat  pięć, [bez zmiany, po 3§  wagi  
bu rak ó w ,  czyli po 12 funtów białej  mączki .

2} P od ług  tego t rzech- pr oc ent oweg o  nazna­
czenia proporcyi  mączki  cu kr ow e j  w burakach ,  
wynajduje się wyroKetrTia^jedną dobę  w każdej  
fabryce ,  ze względem na to, czyli wydobywanie  
p ie rwszego  s u row ego soku  odbywa się s p o s o ­
bem maceracyi  z im ną  lub g o r ą c ą  wodą ,  lub też 
s i ł ą  p rass ,  w sposób jak  następuje:

I. Przy maceracyi  z im ną  w o d ą — tu używają 
się tak nazw ane  kole je (par lye)  produkcyi.  Każda 
taka kolej s k ła d a  się zwykle z 6 do S kadzi ,  m a ­
jących ,  nie l icząc wa torów,  wysokości  arszyn 
jeden ,  a ś rednicy  arszyn jeden  i pięć w er sz ków .  
Wyrób na dobę każdej  takiej kolei p rzyjmuje  s ię 
na 1S b e r k o w c ó w  ( ISOpudów^)  bu ra kó w ,  w yo­
brażających  pod łu g  powyższego t rzech -pr ocento ­
wego naznaczenia ,  51 pu dó w  białej  mączki  c u ­
krowe j  na dobę.

Uwaga. P r zy jmując  za p r a w i d ł o  to ob l iczenie  
p r o d u k c j  i i j edne j  kolei  normalne j,  w e d ł u g  niego
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należy obl iczać  s i lę  kadzi,  innych ro z m ia ró w ,  
gdzie się one  okażą ,  podług  ilości cieczy w każdej  
takiej kadzi ,  w p o ró w n a n iu  z ob ję tośc ią  kadzi  
wyżej opisanego normalnego  rozmiaru .

II.  Przy maceraćyi  g o r ą c ą  w o d ą .  Gdzie s y ­
s tem inaceracyi  g o r ą c ą  w od ą  jes t  przejęty,  n a ­
leży odbyć przedewszys tk ie m pr ób ę  przez  trzy 
doby w począ tka ch  f a b r y k a c j i ,  kiedy taż f a b r y ­
k a c j a  jest  już w pe łn ym  biegu, w obecnośc i  u r z ę ­
dnika Kontrolnego.  P o d łu g  tej próby us tanawia  
się ś r edn ia  i lość berkowców,  używanych  na dobę 
a z niej zn ow u  i lość mączki  cu k ro w e j  białej ,  
w s tosunku t r zech  p roc ent ow e j  normy zna jd o ­
wania  się mączki  w bur ak ach .

Raz us tanowio na  wysokość  w y r o b u  dziennego 
dla każdej  kolei  (party+y kadzi  do inaceracyi  go­
r ące j  s łu ż ą c y c h ,  t r w a ć  ma za miarę  i do lat  n a ­
s tępnych ,  dopóki  kadz ie ,  do tych kolei  na leżące ,  
nie zo s t an ą  zmienione .

III. Przy pra ssa ch  należy inieć uwagę  na na- 
s t ępuj ące  okol icznośc i:

1). W fabrykach używających pr as s  hyd rau l i ­
cznych ,  przyjmuje się ś r e d n ic a  cyl indra za miarę  
do oznaczenia ,  w e d ł u g  s i ły  c iśnięc ia  liczby b e r ­
k o w c ó w  codziennego  wyrobu,  mianowicie :

a)  dla prassy  9-calowej ,  25 b e r k o w c ó w  b u r a ­
ków,  wyobraża jących  pod ług  zasady wyżej p rzy­
ję te j  7 |  pud ów bia łe j  mączki  c u k r o w e j ;

b)  dla prassy 10-calowej,  30 b e r k o w c ó w ,  wy­
obraża jących  9 pudów białej  mączki  cu k ro w e j ;

c) dla prassy 12-caIowej,  40 be rk o w c ó w ,  W y ­
obraża jących  12 pudów bia łe j  mączki  cukrowej -

l 7waga. Jeżeli w k tórych fabrykach  zna jdą  się 
prassy hydraul iczne  z cyl indrami  mniejszej ś r e ­
dnicy, jak nap rży k ład :  8, 7 lub 6 cali, w takim 
raz ie  Kommissya R z ą d o w a  Prz ycho dów  i Skarbu ,  
n a  zasadzie opisu tego rodzaju prass ,  naznaczy 
dla nich normę j edn odnio wego w y ro b u  b u r a k ó w  
niższego s topnia .

2)  W fabrykach  używających  do wyc iska nia  
soku z bu rak ó w ,  pr ass  mechanicznych ,  jako to: 
sz rubowych,  kl inowych,  walcowych i t. p., w y ­
nalezienie dziennego w yro b u  ilości b u ra k ó w  dla

każdej z nich nas tępuje  po próbie ,  p rzez trzy 
doby t r w a ją c e j  w począ tkach  fabrykac j i ,  kiedy 
taż fabrykacya jes t  już w pe łn ym  biegu,  w obe ­
cności  u rzędnika  Kont rolnego,  b io rą c  przec ięc ie  
z t rzech -dnio wego wycisku  soku,  i naznacza jąc  
wedł ug  tego dla każdej  p rassy  i lość be rk o w c ó w  
dz iennego wyrobu ,  a nas tępnie  i lość białej  m ą ­
czki  cuk row e j ,  w s tos un ku  przyjętej  3-ch-pro- 
cen lowej  normy zna jdowania  się mączki  w b u r a ­
kach.

Raz us t anowiona  wysokość  wyrobu  dz iennego  
dla tego rodzaju p r a s s ,  t r w a ć  ma za miarę  i do  
lat  nas tępnych ,  dopóki  prassy  te nie b ę d ą  z a s t ą ­
p ione  innemi.

Rezul taty p ró b  odbytych dla ustonowienia  ś r e ­
dniego jed n io wego  wyrobu dla rozmaitych appa-  
r a tó w ,  wymienionych  wyżej przy ma ceracyi  go­
r ące j  i przy prassach ,  w us tępie  2 m, jako  też 
us tanowienie  na.  zasadzie tych rezu l ta tów normy 
do podatku ,  będą  p rzeds ta wi one  przez p o śr e d n i ­
c two Rządów GuberniaJnych do prze j rzen i a  i p o ­
tw ierdzen ia  Kommissyi  Rządowej Przyc hodó w i 
S k a r b u ,  i po po twie rdzeniu  dopiero s łu żyć  b ę d ą  
za zasadę  do ob rachu nku  p o da tku .

P o d ł u g  tych samych zasad obliczony być ma 
podatek  od mączki  cu k ro w e j  białej ,  z innych j e ­
szcze,  p rócz  b u r a k ó w ,  rośl in,  p ie rw ia s t ek  cu k ru  
zawie ra jących  wyrabiany .  Przed  przys tąpien iem 
wszakże do takiej fabrykac j i ,  po t r zeba  udać  s ię 
do Kommissyi  Rządowej  Pr z y c h o d ó w  i Skarbu  
o us tanowienie  i lości  mączki  c u k ro w e j  białej ,  
j a ka  r a c h o w a ć  się ma z każdego be rk o w c a  t a ­
kich roślin.

§ 16. W p rzec iągu  czasu  od dnia podania  de­
k la r a c j i ,  dla uzyskania pozwolenia na f a b r y k a c ję ,  
aż do dnia wydania  tako wego  pozwolenia,  Na­
czelnicy Pow ia tów de le go wa ć  m a ją  urzędników 
na objazd fabryk,  zna jdujących się w ich P o w i a ­
tach.  Urzędnicy ci obowiązani  są:

1) Poświadczać  liczbę i rodzaj  p r z y rz ą d ó w ,  
do wyrabia n ia  s u row eg o  soku  w fabrykach  użyć 
się mających.

2)  Przyłożyć na sz pag ac ie  pieczęc ie  u r z ę d o w e
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do t a r e k  i do k ra ja ln ic ,  gdz ieb y  te p r zy r zą dy  nie 
by ły  p o p r z e d n i o  o p i e c z ę t o w a n e  w t a k im  s p o s o ­
bie ,  aż eb y  bez  o d ję c ia  p ie cz ęc i  lub p r z e r w a n i a  
s z pa g a tu ,  cyl indry  w e w n ę t r z n e  mo gł y  być do  r e ­
p e r a c j i  lub p r z e r o b i e n i a  wyjęte ,  a w sz e la k o  t a rk i  
i k ra j a ln ic e  n ie  m o g ły  być do fab rykacyi  użyte.

Je ś l iby  w  fa b r y ce  z n a j d o w a ł a  s i ę  w ie l ka  l i cz ­
b a  kadz i  do m a c e r a c y i  z im ne j ,  lub w ię k s z a  l iczba 
p r ass ,  a p o s i a d a c z  f ab ryk i  z a d e k l a r o w a ł ,  iż z a ­
m i e r z a  m n ie j s z ą  l iczbę  ka dz i  lub p r a s s  używać,  
w  t ak im r a z i e  w szy s t k ie  k a d z ie  i p r a s s y  od  fa ­
b ryk ac y i  w y ł ą c z o n e ,  p o w in n y  być o p ie c z ę t o w a n e .

§ 17.  Gdy cz as  do r o z p o c z ę c i a  f ab r yk ac y i  
zb l i żać  s ię  będz ie ,  p o s i a d a c z  f abryki ,  m a ją c y  już  
do  niej po zw ole n ie ,  w in ie n  z a w ia d o m ić  Nacze l ­

n ik a  P o w i a t u  o dn iu ,  w k t ó r y m  r o z p o c z n ie  f a ­
b r y k a c j ę ,  ażeby on m ó g ł  wc z eś n ie j  d e l e g o w a ć  
u r z ę d n i k a  do o d jęc ia  p ie cz ęc i  od t a r e k  i k r a ­
j a ln ic .

Z a w i a d o m i e n i e  t a k o w e  z ł o ż o n e m  b y ć m a p r z y -  
na jmnie j  na d w a  tygod n ie  p r z e d  d n i em  do r o z p o ­
częc ia  f ab r y k ac j i  p r z e z n a c z o n y m .  Odjęc ie  p rze z  
u r z ę d n ik a  p ie cz ęc i  n a s tą p i ć  ma p r o t o k u l a r n i e .

W raz ie  n i e p rz yby c ia  u r z ę d n i k a  na  o z n a cz on y  
dz ień ,  p o s i a d a c z  f ab ryk i ,  lub z a r z ą d z a j ą c y  nią ,  
m o c e n  j e s t  w e z w a ć  m i e j s c o w e g o  K o n t r o l l e r a  f a ­
b ryki ,  a gd z i e  t ego n i e m a ,  m i e j s c e w e g o  Wój ta  
gm in y  lub B u r m is t r z a ,  d la  od jęc ia  w  j ego  o b e ­
c n o ś c i  p i e cz ęc i  od t a r e k  i k r a ja ln ic ,  i s p i s a n i a  
tej c z yn n o śc i  p r o t o k u ł u ,  w k tó r y m  m a ją  być w y ­
m ie n i o n e ,  dz i eń  i g o d z i n a  o d p i e c z ę l o w a n i a  r z e ­

c z on y ch  a p p a r a t ó w  i r o zp o c zę c ia  f a b r y k a c j i .  
P r o t o k u ł  ten p o d p i s a n y  być w in ie n ,  p r ó c z  p r z y ­

z w a n y ch  osób ,  p r ze z  p os ia da c za  f ab ryk i  lub z a ­
r z ą d z a j ą c e g o  n ią  i s t a r s z e g o  maj st r a .  Gdy w ł a ­
ś c iw y  u r z ę d n ik  do fab ry k i  p r zy b ę d z ie ,  d o r ę c z y ć  
mu należy t a k o w y  p r o t o k u ł ,  dla p r z e d s t a w i e n i a  
go N acze ln iko wi  P o w i a tu .

Gdyby zaś  ani  Ko n t ro l l e r  m ie j s c o w y ,  ani  Wójt  
g m in y  lub B u r m i s t r z  n ie  m ó g ł  na  czas  p r zyb yć  
do  fabryki ,  p o s i a d a c z  f ab ryk i ,  lub z a r z ą d z a j ą c y  
n i ą ,  m o c e n  j e s t  s a m  o d j ą ć  p i e c z ę c i e  od wspo-  
m n i o n y c h  a p p a r a t ó w  i d o n i e ś ć  n ie z w ł o c z n i e  Na­

c z e l n i k o w i  P o w i a t u  o d a c ie  r o z p o c z ę c i a  fabrj ' -  
kacyi ,  p o z o s t a w i a j ą c  w  f a b r y c e  kop ię  t e g o  d o ­
n ie s i e n ia  p r ze z  s i eb ie  p o ś w i a d c z o n ą ,  dla o k a z a ­
nia jej  u r z ę d n i k o w i  w r a z i e  j e g o  przybyc ia .  N a ­
cze ln ik  za ś  P o w i a t u ,  po o t r zy m an iu  don ies i en ia ,  
w y ś l e  do fab ryk i ,  na jda le j  w  d w ó c h  lub t r zec h  
dn ia c h ,  dla  s p r a w d z e n i a  r z e te ln o ś c i  t ego ż  d o n i e ­
s i enia .

§ 1S.  P o s i a d a c z - f a b r y k i  w in ie n  r ó w n i e ż  z a ­

w i a d o m i ć  Nacze lnika P o w i a t u  o dn iu ,  w  k tó ryu i  
z a m i e r z a  uk oń cz yć  k r a ja n ie  lub t a r c i e  b u r a k ó w ,  
aż eb y  na ten dz ień  m ó g ł  być  z n o w u  d e l e g o w a n y  
u r z ę d n ik  do o p ie c z ę to w a n ia  t a r e k  i k ra ja ln ic .

Z a w i a d o m i e n i e  t a k o w e  uc zy n io ne  być m a j ą  
p rzyna jmnie j  na 10 p r z e d  t e r m i n e m ,  do u k o ń c z e ­
n ia  k r a j a n i a  lub t a rc i a  b u r a k ó w  oz na cz o n ym .

§ 19.  U rzę dn ic y  d e l e g o w a n i  o d e j m u j ą  p i e c z ę ­
c ie  od  tych tylko t a r e k  i k r a ja ln ic ,  k tó r ych  p o ­
r z ą d k o w e  n u m e r a  z a m i e s z c z o n e  s ą  w  p o z w o l e ­
n iach ,  tak p i e r w o t n i e  j a k  d o d a t k o w o  w y d an y c h .

§ 20 .  U rzę d n ic y ,  za s p ó ź n ie n i e  z w ł a s n e j  i ch 
winy,  na ozn a cz o n y  t e r m in  do o p i e c z ę t o w a n i a  
t a r e k  i k ra j a l n ic ,  o r a z  za w sz e lk ie  p o s i a d a c z o m  
fabryk  lub ich m a j s t r o m  z z a m i a r e m  czyn ione  
u c i ą ż e n ia ,  u l e gać  b ę d ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ,  w e ­
d ł u g  ko d ek s u  ka r n e g o .

§ 2 1 .  P r z y p a d a j ą c a  z każdej  f ab ryk i  op ła ta  
p o d a t k u  w y r a c h o w y w a  s ię ,  o d  da ty  od ję c ia  p i e ­
cz ę c i  od  t a r e k  i k ra ja ln ic ,  do da ty  p r z y ło ż e n iu  
i ch n a p o w r ó t  za każ dy  dzień  fab rykacy i  w e d ł u g  
w s k a z a n e j  w § 15 n o r m y ,  s t o s o w n i e  do l iczby i 

rodza ju p r z y r z ą d ó w  uży w a n yc h  do o t r z y m a n i a  
p i e r w s z e g o  s u r o w e g o  soku .

§ 2 2 .  Z o b r a c h u n k u  n ie  w y ł ą c z a j ą  s ię  dn i  
n iedz i e l ne ,  z ś w i ą t  zaś  u rocz ys t ych ,  te tylko w y ­
ł ą c z y ć  należy,  k tó r e  w dek la racy i  z o s ta ł y  od fa­

b r y ka c y i  w y ł ą c z o n e  i r z e c z y w i ś c i e  w  n ich fabry-  
kac ya  miej sca nie mia ła .

§ 23 .  Uw oln ien i e  od  o p ł a t y  p o d a t k u  za  inne 
p r z e r w y  w fa b ry k ac y i ,  mo ż e  m i e ć  m ie j s c e  w tym 
tylko p r zy p a d k u ,  j eś l i  n a s t ą p i ł o  z e p s u c ie  s ię  p r z y ­
r z ą d ó w ,  p o c i ą g a j ą c e  za  s o b ą  p r z e r w ę  w f a b r y ­

kacy i  d ł u ż s z ą  na  dn i  cz te ry ,  i o n ie m  p o s i a d a c z
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fabryki doniós ł  Naczelnikowi  Powia tu najdalej  
w t rzech dniach.

Wszelako pos iadacz  fabryki może żądać  o p ie ­
czę towania  jedne j  lub kilku kadzi  i p r ass ,  b ąć  do 
użycia niezdatnych,  bąć n iepot rzebny ch  obok 
czynności  innych przy rz ądów ,  a w takim raz ie  
obowiązany  j es t  od nich uiść o p ł a tę  poda tku ,  za 
te  tylko dni, p rzez  k tó r e  czynnemi  były.

Posiadacz fabryki  może jeszcze w c iągu t r w a ­
nia fabrykacyi  ż ą d a ć  odjęc ia  pieczęci  od tych 
przy rządów ,  k tó r e  na jego w ł a s n e  donies ien ie  
op ieczę towane  zosta ły.

§ 2 4 .  W czas ie  nieczynnośc i fabryki między d.  
15 (27)  m a r c a  d. 15 ( 2 7 )  sie rpnia,  dozwala  s ię  
ode jmować  pieczęcie tak od ta rek  i k rajalnic jak 
i od innych przyrządów,  na zasadz ie  §§ 9, IG, 
i S  i 23,  op ieczętowanych ,  j eśli  zachodzi  p o t r z e ­
ba oczyszczenia ich lub na praw y,  n a w e t  bez ob e ­
cnośc i  u rzędnika ;— w k ła d a  się jednak  na p os ia ­
daczy fabryk konieczny obowiązek ,  ażeby do t a ­

rek  i krajalnic były n a p o w r ó t  przy łożone  p ieczę­
c ie  ur z ę d o w e  najpóźniój  do dnia 25 s ie rpnia  (6 
w rześn ia ) ,  względem czego do Naczelników' P o ­
wia towych wcześnie  zg łaszać  się mają.

§ 25 .  Każda ta r k a  lub krajalnica znaleziona 
w fabryce bez pieczęci  Urzędowej  po dniu 25 
s ie rpnia  (6 w rześn ia )  za uży waną  pota jamnie  
będzie u w ażaną  i podchodzi  pod p rz epi s  § 37 n i ­
niejszej Ustawy.

§ 27. Oprócz t a r e k  i k rajalnic o ra z  innych 
p r z y r z ą d ó w ,  k tó re  p ieczę tu ją  się s tosow nie  do 
§§ 9, IG, 18, i 23,  i u lega ją  wyżej  opisanym fo r ­
malnośc iom,  pos iadacze  fabryk wolni  s ą  od 
wszelkich ogran iczeń co do innych s w oi ch  ope- 
racyj .  Mogą prze to  w e d łu g  swej  woli używać 
pot rzebnych  przyr ządów  do oczyszczenia,  zgę- 
szczania i wyważania  soku,  do krysta l izowania  
i oczyszczania  mączki  cukrowej ,  tudzież do prze- 
go towywania  syropu.

( Dokończenie w na si. nrze).

Rolnictwo.
Niektóre uwagi nad uwagami gospo­
darza praktycznego  — rolnika g a li­
cyjskiego, zamieszezoneini w N r z e 42  

i nast. Tygodnika.
(przez  IfJtnc icJow gk iegM  z Tw orzym irek) .

Uwagi Sz. ro ln ika  galicyjskiego,  widocznie  p o ­
tw ier dz a j ą  t ę ,  od dawna  zna n ą  p r a w d ę :  że 
można  pos iadać  w jednych p rzedmi ota ch  bardzo  
tra fne  i zdrow e  zdanie,  a w drugich  zupe łn ie  
tsrzywe i chorobliwe. P ie rw sze  w zupe łności  s to ­
suje się do części  jego uwag: 0 rachunkowości 
gospodarczej; o n iektórych  sposobach zastąp ien ia  
p a ń szc zy zn y , o chowie byd ła  ip ro d u k c y i naw ozu; 
zda n ie  zaś krzyw e  i chorobliwe, tak jasno  objawia  
s ię w części p ierw szej, a raczej  w dz ia le :— »/«/«'  
system  gospodarstw a w iększości gospodarstw  da- 
wniej dominialnych, j e s t  teraz najw łaściw szym —  
iz n a d e r  t ra fnie  wyraz i ł  się Sz. R e d a k to r  Tygo­

dnika roi.  l ech :— >de s łu szn ie  zadziw ia  ja k  podo­
bna rada— pomiędzy lak trafne w innych p rz ed ­
miotach— zabłąkać się tu  mogła.m

Jest  ona w rzeczy samej tak szczególna,  o ry­
gina lna ,  iż przypisując j ą  z łemu j a k o w e m u ś  w y ­
rażeniu,  lub nareszc ie  po my łko w drukarsk im:  bo 
k tó ż  kiedy s ły s z a ł  o 5 połowem gospodarstw ie  
z  2 ma ugoram i, z  k tórych  drug i m a s łu ży ć  na 3 
p a stw isku P— iż nie myślę czynić  żadnych nad nią 
uwag,  ale raczej ,  idąc  za życzeniem, Sz. Autora 
u w ag i t. d., przy końcu a r t .  wynurzonein,  mam 
z ami ar  przyczynić się jedynie do wyjaśnienia  
za is te  ważnego  przedmiotu,  p rzez  podanie  do 
wiadomośc i  publicznej moich myśli i d oś w ia dc ze ń  
w przedmioc ie  zaprowadzenia  p ł o do zm ie nn ego 
go sp o d a r s tw a ;  oraz  prze jścia do niego z sys temu 
trójpolowego ugorowego.

P ło d o zm ie n n e  g o s p o d a r s tw o ,  wr k lórem na 
pr zemi anę  g ru n ta  zbożem i innemi  roś l inami
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z o s t a j ą  o b s i e w a n e ,  moż e  z m a łe m i  o d m ia n am i  
w  każde j  w ł o ś c i  być  z a p r o w a d z a n e .  U n as  
w  p r a w d z i e  p r z e j ś c i e  z t r z e c h - p o l o w e g o  g o s p o ­

d a r s t w a  na p ł o d o z i e m n e ,  p r ze z  p o m ig s z a n ie  g r u n ­
t ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h  i d w o r s k i c h ,  k t ó r y c h  bez z e ­
zw ole n ia  w ł a d z  z m ie n i a ć  nie  w o l n o ,  b a r ­
dzo  j e s t  u t r u d z o n e  i t o  za n a j w i ę k s z ą  u w a ż a ć  
p o t r z e b a  przyczyng,  d la  k tó r e j  j e sz c z e  t ak 
m a ł o  p ł o d o z m i e n n y c h  z a p r o w a d z o n y c h  j e s t  u n as  
g o s p o d a r s t w .  K o rz y śc i  z a ś  z r o z s ą d n e g o  p ło d o -  
z i e m n e g o  g o s p o d a r s t w a  s ą  n i e za p rz ec zo n e ;  a l ­
b o w i e m  g r u n t a  sig nie w yc ie ńc z a j ą :  bo  zboże  
z p a s t e w n e m i  roś l in am i  w o d p o w i e d n i m  do s i e ­
b ie  j e s t  u p r a w i a n e  s tos u n ku .

O b ie g  ro tac y i  z a w i s ł  od  m ie j s c o w o śc i ;  moż e  
być d ł uż szy  a lbo  k r ó t s z y ,  r ó w n i e  j ak  u p r a w i a ć ,  
s ig  m a j ą c e  ro ś l i ny  od g a t un ku  g r u n tu  i p o t r z e ­
by r o ln ika  za leżą .  Je że l i  zb i eg  o k o l i c z n o ś c i  
t a k  z r z ą d z i ł ,  że użyc ie  g r u n t ó w  p o d  r oś l in y  
p a s t e w n e  j e s t  k o r zy s t n i e j s ze m ,  w te d y  n a t u r a l ­
n ie ,  w y p a d a  sy s t em  g o s p o d a r s t w a  p o d ł u g  t ego  
u ło ży ć ;  w  ogó ln ośc i ,  Zawsze  bgdzie  po ży te cz n ie  
n ie co  mnie j  zboż a  a wię c e j  roś l in  p a s t e w n y c h  
u p r a w i a ć .

S k o r o  n ie d os ta t e k  n aw o z u ,  s ł a b a  s i ł a  ro dza j -  
na w  g r u n t a c h ,  lub  t r u d n o ś ć  o d b y tu  zboża ,  
mn ie j szych  d o c h o d ó w  z g o s p o d a r s t w a  j e s t  p r z y ­
c z yn ą ,  w t edy  na j sk u te c z n i e j s z y m  ś r o d k i e m  z a ­
r ad cz ym  b ęd z i e  z a p r o w a d z e n i e  p i e r w s z e g o  t r y b u ;  
w te d y  b o w i e m ,  p r ze z  d o k ł a d n i e j s z e  n a w o ż e n i e  
mn ie j sze j  p r z e s t r z e n i  g r u n t u  i l eps ze  j e g o  w y r o b i e ­
nie ,  p om no ży  s ię  u r od za jn a  w n im s i ł a ,  a w ię ks za  
i lość z e b r a n y c h  ro ś l i n  p a s t e w n y c h  dozwol i  też  

l i czn ie j sze  u t r z y m y w a ć  b y d ł o :  z t ąd  w i ę c  już  
,dwoin wi e l k im  za p o b ie ż y  s ię  n i e d o g o d n o ś c i o m  
i wielk i  z rob i  s i ę  k r o k  do p o s u n i ę c i a  s w e g o  
g o s p o d a r s t w a  na pomyś ln iej szy s to p i eń .

Ażeby w i ę c  u ł a t w i ć  p r ze j ś c i e  na  p ł o d o z m i e n -  
ne  g o s p o d a r s t w a ,  p o d a m y  tu  k i lka  r o z m a ­
i tych  s p o s o b ó w ,  j a k  w  ró żn y c h  g a t u n k a c h  

g r u n t u  sob ie  w  tej m i e r z e  p o s t ą p i ć  w y p a d a ,  
i l ak:

ł .  G o s p o d a r s t w o  pó jd z ie  b a r d z o  pomyś ln ie ,

j eże l i  s ię  p s z e n i c ę  i bób  u p r a w ia ;  s z c z e g ó ln ie  
jeżel i  s ię  w  rok  późn ie j  za m ia s t  bob u  k o n i c z y ­
nę i żyto na pa sz ę  p o s i e j e  ( P ) .  —  Rotacyja zaczyna  
s ię  od le tn iego  u g o r u  i tak d ł u g o  t r w a ,  dopó k i  
n a w o ż e n i e  g r u n tu ,  z s i ł  w y c i e ń c z o n e g o ,  okaże  s ię  
n ie zbg dne in .  ( P  Red . ) .

Tryb  t a k ie g o  g o s p o d a r s t w a ,  p o w in ie n  s ię  tylko 

na d o b r y m  i m oc nym  g r u n c i e  z a p r o w a d z a ć ;  w y ­
m a g a  b o w i e m  dużo  na w o z u ,  o s o b l i w i e  bób  s i e j ąc ,  
pod  k tó r y  z a w s z e  św ie ży  gnój  d a w a ć  należy;  ro la  
tęgo bywa w y r a b i a n a  i w te d y  też nie  tak ł a t w o  
c h w a s t a m i  s ig  za n ie cz y sz c za ,  a u t r zy m uj ąc  j ą  
w tym s t a n i e ,  z w s ze lk ic h  z i e m i o p ł o d ó w  p rze z  
d ł u g i  czas  j a k  n a j l epszych  z b i o r ó w  s p o d z i e w a ć  s ię  
m o ż n a .

2.  Na g r u n t a c h  g l i n i a s t ych ,  j eże l iby  po w y żs z y  
sp os ób  ich z a s i e w a n i a  nie  m ó g ł  b y ć  z a p r o w a d z o ­
ny,  należy s ię  nas tę p n e j  ro ta c y i  t r zym ać :

a )  U g o r  z n a w o z e m ,  b )  p sz en ic a ,  c )  bób 
s i an y  i oko py w an y ,  d )  j ę c z m ie ń ,  e )  k o n i ­
cz y na  i m ie s z a n k a  żytnia  na  z i e lo ną  pas zę ,  
f) ow ies ,  a l b o  p s z e n ic a ,  g )  bób  s i a ny  i 

o k o p y w a n y ,  h)  p sz en ic a .  (??  Re d ) .
N a s t ę p s t w o  t a k ie  z i e m i o p ł o d ó w  j e s t  j e d n o  

z na j l epszych  i n a j ko rzy s tn ie j sz ych ,  j eże l i  koni-  
czysko  d o s t a t e cz n i e  n a w o z e m  m o ż na  n aw ie źć ;  
gdyb y  zaś  n a w o z u  by ł  n i e d o s t a t e k ,  w t e d y  z b i ó r  
p o s i a ny ch  r oś l in  ty lko ś r e d n i o b y  w ypa d ł .

3.  S ł a b s z e  g r u n t a  g l in i a s t e  w p r z e c h o d z i e  na  
p ł o d o z m i e n n e  g o s p o d a r s t w o ,  n a s t ę p u j ą c ą  m i e ć  
p ow in n y  r o t a c y ę :

a )  U go r  z n a w o z e m ,  b)  p s z e n i c a ,  c )  k o n i ­
czyna i m i e s z a n k a  żytn ia  na  paszę ,  d )  

o w ie s ,  e )  b ó b  s i an y  i ok op yw an y ,  f) p s z e ­
nica .  (Nie w ie l e  w a r t o .  Red. )

P rz e z  p o d o b n e  n a s t ę p s t w o  z i e m i o p ł o d ó w  g r u n ­

ta z a w s z e  z o s t a n ą  w d o b r y m  s ta n ie  i obfity w y ­
d a d z ą  zb i ó r .  Urodza je  s i ę  zaś  po w ię k s zą ,  j e że l i  
k o n ic zy sk o ,  a lbo  pole ,  na  k t ó r e i n b y ł  bób,  s t o s u n ­
k o w o  do  p o t r z e b y  n a w o z e m  zos tan ie  nawie z i on e .

4.  T am  g d z i e  s ą  s ł a b e  g r u n t a  gl iniast e,  z p r z e j ­
ś c i e m  na  p ł o d o z m i e n n e  g o s p o d a r s t w o  o s t r o ż n i e  
p o s t ę p o w a ć  w yp ada ;  a lbo wiem  m a ł o  p o s i a d a j ą c
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na w o z u ,  ł a t w o  do  o s t a t n i c h  s i ł  w yc ie ńc zy ć  go 
można ;  d la  t ego,  przy  ś r e d n i m  z a p a s i e  n a w o z u  
d ł uże j  g r u n t  p o d  t r a w y  u ż y w a ć  p o t r z e b a ,  p r zez  o d ­
p o c z y n e k  b o w ie m  s i ł y  w n im się  p o m n o ż ą .  Dla 

g r u n t ó w  tak ich n a s t ę p u j ą c a  r o t a c y a  b ęd z ie  w i e l ­
c e  kor zys tna :

a )  U gor  z n a w o z e m ,  b )  żyto,  c )  t r a w a ,  
k t ó r ą  mo ż n a  d a ć  s p a ś ć  byleby n ie z a w c z e -  
śnie ,  d)  t r a w a ,  e )  t r a w a ,  f) ow ie s .

Ro tac ya  ta, m o ż e  być n a w e t  p r z e d ł u ż o n ą ,  a lbo  
s k r ó c o n ą ,  s t o s o w n i e  j a k  o k o l i c z n o ś c i  m ie j s c o w e  
t e g o  d o z w o lą :  g r u n t u  t e g o  pod  zboż a  w t e d y  d o ­
p ie ro  m o c n i e j  u ż y w a ć  d o r a d z a m y ,  k ie d y  b ę d z ie  
moż na  u g o r  o d p o w i e d n ą  i lo ś c i ą  n a w o z u  s p r a w i ć .

5.  G r u n t a  z b ł o n i a  z r o b i o n e  w p r z e j ś c i u  na  
p ł o d o z m i e n n e  g o s p o d a r s t w o ,  tylko w te d y  d a d z ą  
s i ę  p od  ps z en ic ę  z k o r z y ś c i ą  użyć ,  jeżeli  j e s t  s p o ­
s o b n o ś ć  u lepszan ia  ich w a p n e m  i n a w o z e m .  Rola 
t ak  u l e p s z o n a  d o b r ą  będz ie  p sz e n i c ę  r odz ić ;  j e ­
żeli za ś  t ego  r o d z a j u  u le p s z e n ia  d a ć  j e j  nie  
można ,  l ep iej  b ę d z ie  psz en ic y  n ie  s i a ć .  O w ie s  
na  t a k im  g r u n c i e  udaje  s ię  z a w s z e  d o br y .  Jeże l i  
p o k ł a d  t a k ie g o  g r u n t u  w i l g o ć  w s o b ie  za t r zy m uj e ,  
w t e d y  g o s p o d a r s t w o  od  l e tn ie g o  u g o r u  ro -  
t a c y ę  z a c z ą ć  p o w i n n o ;  j eże l i  zaś  j e s t  prze-  
padz i s t y ,  to j es t :  j eżel i  w o d a  g łę b ie j  p r z e ­
s i ą k a ,  w te d y  za m ia s t  u g o r u ,  r z e p ę  lub bu rak i ,  co 
r o l ę  t a k ą  b a r d z o  u le psza ,  p o s ia ć  w y p ad a .  W po- 
d o b n e m  z d a r z e n i u - n a s t ę p u j ą c a  ro ta c y a  j e s t  na j ­
l e psz a :  a)  U go r  a lbo r z e p a ,  a l bo  też b u r a k i  na 
n a w o z ie ,  b)  o w i e s ,  c )  k o n ic z y n a ,  ps z e n ic z n a  
j rawa,  d)  p r zez  k i lka  lat  p a s t w i s k o  dla by d ła ,  po- 
c z e m  s ię  o rze  i o w ie s  s ieje .  L ek k a  z i e m i a  p o t r z e ­
b u j e  m o c n e g o  w y ro b i e n ia  ( p p  Red .) ;  atoli  j eżel i  ma 

d o b r y  p lon  w yd ać ,  n ie  p o t r ze b a  s z cz ęd z i ć  n a w o ­
zu.  Le t n ie ,  p rzy  t a k im  g a t u n k u  g r u n t u  u go ry  
r z a d k o  s ą  p o t r z e b n e ;  a l b o w i e m  p rze z  u p r a w ę  
rzepy,  b u r a k ó w  lub innyc h  roś l in  o k o p o w y c h ,  
z i em i a  z c h w a s t ó w  oc z y sz c z o n ą  będz ie .  Cz ęs to  
s i ę  w y d a r z a ,  że u p r a w a  r o ś l i n  p a s t e w n y c h  na t a ­
k i c h  g r u n t a c h  lepiej  s i ę  w iedz ie ,  niż k t ó r e g o k o l ­
w i e k  g a t u n k u  zboża .  Atoli  m i e j s c o w e  o k o l i c z n o ­

śc i  i o g lę d n o ś ć  sk r z ę t n a  r o ln ik a  na j l e p s z ą  tu p o ­

d a d z ą  r a d ę ;  p r zy d a m y  tylko,  że i n a s t ę p u j ą c a  r o ­
t a cy a  dla t ak ich  g r u n t ó w  nie b y ła b y  n i e k o r z y ­
s tną ;  np.  a )  r z e p a  lub bur ak i ,  b)  j a r a  p s z e n ic a  
a lbo j ę c z m i e ń ,  c )  kon ic zyn a  i żyto z i e lo n e  na  p a ­
s zę ,  d)  o w i e s  lub p s z e n ic a .  W i e l o r a k i e  d o ś w i a d ­
c z en ie  p r z e k o n a ł y ,  że  p o d z i a ł k a  na p o d o b n y c h  

g r u n t a c h  na o ś m i o l e t n i ą  ro la c y ę  j e sz c z e  j e s t  k o ­
rz y s tn ie j s zą ;  t ak np.  j eże l i  w d r u g im  r o k u  t r a w y  
s ię  p o s i e j ą  i b y d łe m  s ię  t a k o w e  sp a s ą ,  p o te m  zaś  
g r u n t  ten p r zez  t r zy  la ta  j a k o  ł ą k i  się używa ,  

w s z ó s t y m  za ś  r o k u  p r z e o r z e  s ię ,  w s ió d m y m  
g r o c h e m  i b o b e m  zas ie j e ,  a w ósm ym  p o d  p s z e ­
n icę  użyje.  Tym s p o s o b e m  g o s p o d a r u j ą c  m o ż n a  
j a k  n a j w i ę k s z y  z t a k ie g o  g r u n t u  po ży te k  o s i ą ­
g n ą ć ,  a p r z e c ie ż  p rzy  o d p o w i e d n e j  u p r a w i e  i n a ­
leżytej  r o ta c y i ,  n ie  tyle  z o s t a n i e  w y c i e ńc z o ny ,  j ak 
w t r y b i e  g o s p o d a r s t w a  t r z e c h p o l o w e g o .  Tam  
gdz ie  nie  m a  n ie d os ta tk u  w n a w o z ie ,  m o ż n a  t a k ­
że taki g r u n t  p r zez  s z e ś ć  lat  pod  zbo ż e  i o k o p o ­
w e  ro ś l i n y ,  a w s i ó d m y m  r o k u  pod ł ą k ę  użyć.

G. G r u n t a  p ia sc z ys le  w p r z e p r o w a d z e n i u  na 
p ł o d o z m i e n n e  g o s p o d a r s t w o ,  j eżel i  s ą  na leżyc ie  

zg no j one ,  d a d z ą  s i ę  k o r z y s tn i e  pod b ur ak i  i r z e ­
pę  użyć ;  p s z e n i c a  zaś  tylko w te d y  d o b r a  s ię  uda,  
j eże l i  u p r z e d n io  n a i n u ł e m  r ze cz ny m ,  m a r g l e m ,  
i ł e m  i tym p o d o b n e m i  m i n e r a ł a m i  b y ł y  p o p r a ­
wio ne .  Ję c z m ie ń ,  ow ies ,  a s z c z e g ó ln ie  żyto,  d a ­

d z ą  na  t a k i m g r u n c i e  najobf i tszy p lon,  j eże l i  j a k ­
k o lw ie k  p o r a  r o k u  sp r zy ja .  Dla  oko l i c  pia sczy-  
s tych,  n a s t ę p u j ą c a  ro tacya  z i e m i o p ł o d ó w  z ro z l i ­

cz n y c h  p r z y k ł a d ó w  z e b r a n a ,  o k a z a ł a  s i ę  n a d e r  

k o r z y s tn a :  a )  b u r a k i  lub r ze pa ,  b)  o w i e s ,  
c)  t r a w a  d )  żyto a lbo o w ie s ,  a j eże l i  g r u n t  p r zez  
t rzy lata p o d  ł ą k i  moż e  być użyty,  w te d y  ro ta c y a  
z n a j w i ę k sz y m  p o ż y t k ie m  do  lat  s z e ś c iu  da s ię  

p r z e d ł u ż y ć .
R o z s ą d e k  i d o ś w i a d c z e n i e  p r z e w a ż a ć  p ow inn y  

u r o ln ik a  w w y k o n a n i u  ty cli p r a w i d e ł :  g ł ó w n a  
ich za s a d a  j e s t ,  aby nie wysi la j ąc  g r u n t u ,  j ak  n a j ­
w ię k s zy  z n ie go  w yd o b y ć  poży tek ,  c o  d a w n ie j s i  

g o s p o d a r z e  nie z a w s z e  mieli  na  u w a d z e .  P o m y ­
ś l n y  s k u t e k  k a ż d e g o  t rybu g o s p o d a r s t w a  z a w i s ł  
p o  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  od t ego,  aże by  roz l i czne  j e g o
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za t rudnien ia  w sposób  najodpowiedniej szy  i na j ­
dokładniejszy były wykonane.

W podanych  przykładach  rotacyi  p rzy now o 
zaprowadzić sig m a jącem  go sp oda rs tw ie  p łodo-  
zmiennem, nie zamieśc il iśmy sadzenie kartofli ,  
gdyż wszędz ie m o w a jest  o rośl inach okopowych,  
pod k tó re m i  jak się samo przez się rozumie ,  i 
kartofle są  pomyślane;  że zaś c a ła  nasza myśl p i ­
sząc niniejszy a r t y k u ł  zw r ó c o n a  była na p o ­
mniejsze go sp odar s tw a ,  gdzie bez tego gorzelń 
przypuśc ić  nie mogliśmy, przeto i sadzenie  k a r t o ­
fli w małe j  s ię tylko dzieje ilości; nie sądzi l iśmy 
zatem potrzebnem osobne  im w ro tacyach  nazna­
czać s tanowisko .  jPio<5.* M a c i e j o w s k i .

W st rzym ują c  s ię  od wszelkich uwag, nad  po- 
wyższemi uw agam i, j ak  nam zna w c a  przyznać  r a ­
czy, za nadto  uogólnionemi aby do t rafnego pr zy­
s tosowania  do miejsca i okol icznośc i pos łużyć  
mogły,  pozwolimy sobie powtórzyć  tutaj  tu, c o ­
śmy powiedziel i  w 5 tej części  dzieła:  rS z tu ka
urządzania  gospodarstw  i t .  d. w Rozd. 31. 0 w y ­
borze system u  rolniczego i  u łożen iu  rotacyi.

§ 620. Na co p r z y  w yb o rze  nowego  
system u ro ln iczego  szc zeg ó ln ie j  

u w a żać  na leży .

Od w y b o r u  sys temu zawis ł  pomyślny lub nie 
pomyślny wypadek  gospoda rs tw a:  a n aw e t  na j ­
mniej sze w tym względzie uchybien ia ,  mniej  w ię ­
cej znaczne  przynoszą straty.

Przys tępując  do tej czynności ,  n a sa m p rz ó d  po ­
znać należy g ł ó w n y  powód dla k tór ego  ma być 
pr zeds ięwzię tą .  Zwykle jes t  nim: niadostateh  
p a szy  dla tak ie j liczby inw entarza , ja k a  je s t  p o ­
trzebną  do dostatecznego wym ierzw ienia ro li;

z tąd  to b r ak  nawozu;  a tego skutk iem: małe  
zbiory,  mały,  lub żaden dochod czysty. Lecz s ą  
także  i inne powody;  np. dok ładni e j sze  zastóso.  
wanie  g łó w n e g o  ź ró d ła  dochodu do s tosunków 
handlowych;  zamiar zapr o w a d z en ia  n iektórych  
p r o c e d e r ó w  technicznych,  i t. p.

Pon ieważ  w każdym przypadku mie jscowość  
być  winna g ł ó w n ą  p o d s ta w ą  systemu i ro tacyów,  
prze to  przedewszyslkiem,  s ta rać  s ię należy po­
znać  j ą  najgruntowniej .  Chcąc  więc  z a p r o w a ­
dzić nowy system, nas tępujące  punkta  dokła dni e  
zg łęb ić  pot rzeba:

I. Po ło żenie  fizyczne gruntu;  k l imat ogólny i 

miej scowy.

II. Ob sz e rn oś ć  i j ako ść  roli,  ł ą k  i pas twisk;  
s t aw ó w ,  miejsc pus tych i t. p.

III. S tan  żyzności  roli: He pot rzebuje  nawozu
do wydania  na jwyższego plonu; ś ro d k i  p o m o c n i ­
cze użyźnian ia  ziemi; jako:  wapno,  margie l ,  torf, 
i t. p. (Rozdz. S).

IV. Jeżeli s ą  lasy, j a k ą  może mieć  z nich p o ­
moc rolnic two;  to jes t :  czyli bez ich uszkodzenia  
może z nich brać  igl ice lub mech  na podś c io ł ;  
czyli? i ile użyć można  drzewa  o p a ł o w e g o  do 
p r o c e d e r ó w  technicznych.?

V. Wiadomośc i  s tatys tyczne okolicy;  miano­
wic ie :  j aka lud ność ,  j aka  cena pracy,  c h a r a k t e r  
klasy w yr obn icze j ;  jaka od le g ło ść  od miast;  lu ­
dność  tychże,  j ak ie  p ro d u k ta  rolnicze  największy 
mają  do nich odbyt i t. p.

IV. Czyli i j ak ie p r o c e d e ry  techniczne  z ko rzy­
śc ią  zap ro w ad zo n e  być mogą .

VII. S tosunki  ha nd low e,  nie tylko k ra jo we  lecz 

i zagran iczne .
Główniejsze  z tych pun któw wypada  t u  nieco 

objaśnić i onym pośw ięc amy nas tępujące  para-  

grafy.
MLurotvs/it.
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Rozmaitości.
Jabłka suszone ja k o  na jw yborn ie jszy  

su rró g a l  kawy.

Najnowsze doświadczenia przekonały ,  że naj­
zdrowszym i najprzyjemniejszym surrogatem 
kawy,  (której używanie, mianowicie w niższej 
klassie coraz bardziej sig upowszechnia) s^ ja b ł ­
ka. Krają sig one w małe kosteczki i suszą aż do 
koloru kawy; a raczej do tego stopnia,  aby mogły 
być ut łuczone w moździerzu na miałki proszek, 
k tóry  sig sypie w naczynie szklanne, i w miejscu 
suchym i ciepłym długi czas dobrze sig konser­
wuje.

Pół na pół tegoż proszku z kawą,  jak być 
winna,  do koloru kasztanów (nie zaś niemal na 
węgiel jak to często bywa)  upaloną,  dają tak 
wybo rną  kawę, iż największy amator tego napoju, 
nierozróżni  jej od samej w sobie kawy; chyba 
przez  to że wymaga nader  mało,  lub wcale nic 
cukru:— wszakże i to nie lada okoliczność. Taka 
kawa  służy szczególniej osobom nerwy słabe 
czyli drażliwe posiadającym; a dla których kawa 
czysta,  a obok tego mocna,  prawdziwą  jest t ruci ­
zną.  Ze używana niemal ogólnie na surrogat  
kawy cykorya, a szczególniej rączką skrzętnej 
alias skąpej gosposi dodawana,  czyni niemal 
obrzydliwym mięszanhę, niesłusznie hawą zwaną,  
powołujemy się do świadec twa  miłośników do­
brej  kawy.

Sposób ła tw y  zasu sza n ia  owoców.

Świeżo zebrane owoce kładą  się w wrz ącą  
wodę i zostają w niej,  dopóki nie zmiękną. 
Potem wyjmują się i k ł ad ą  na sito, pod któ- 
rem stoi miska, do której ścieka sok z ob ra ­
nych owoców.  Gdy chleb z pieca wyjęty zo­

stał ,  wtedy ułożywszy na deskach, do tego 
przyrządzonych, obrane owoce,  wsadza się. do 
pieca i zostawia przez 24 godzin. Potem wy­
jąwszy je z pieca, daje im się wystygnąć; 
przytłacza się ich ręką  na płasko i macza się 
w soku, w misie zebranym i znowu się na 
sito k ładą,  aby w ciepłej izbie przeschły.  Gdy 
się je układa  w pudełko na przechowanie,  lub 
na użytek domowy, posypuje się je wa rs tw a­
mi bardzo miałkim cukrem.

W okolicach Rheims z szczególną troskli­
wością zajmują się zasuszaniem owoców,  i 
ztamtąd też rozchodzi się najpiękniejszy p ro ­
dukt tego rodzaju. Tym sposobem zasuszone 
słodkie lekkie gruszki, (rousellet  de Rheims) 
obierają,  na orty k ładą  i miałkiem cukrem 
posypują,  a potem w wolno ogrzany piec na 
deskach wsadzają.  Za każdą razą, gdy się 
obracają,  posypują się cukrem i znowu sig 
w piec wsuwają;  tym sposobem przes iąkną s ło ­
dyczą i piękny krysztaliczny nabierają połysk. 
Strzedz się tylko należy, aby piec nie był za g o ­
rący, inaczej cukier  stopnieje i ów ceniony po­
łysk jes t st racony.

Gdy gruszki tym sposobem są  zasuszone, 
trzymają je przez parę dni w ciepłym po­
koju, aby lepiej osiadły, poczem układają się 
ściśle wars twami w pudełkach papierem wy­
łożonych i tak, jako poszukiwany towar idą 
w handel.

Tak jak z gruszkami, postępują tu też z nie- 
któremi  rodzajami śliwek, np. reinegiodami,  
aprikoskaini,  damascenami,  perdrigonami  i dia- 
preami .  Niezliczone pudełka i paki wychodzą 
z tych okolic Francyi do północnej  Europy 
i znaczne do niej powracają  za nie summy.

{Tyg. Lwowshi).
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